
nr. 2M  [ ausfytM* |t b.ra$ ufraca* istotą ItfhM, sobota 6 września 1924. Kok VII

P. T .

I Ł J  'Y A ^ w yENNIK
LUDOWY
O R G A N  P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

OHNA PRENUM ERATY. 
We Lwowie miesięcznie Zł, 3"20
si dostawą do domu . . .  „ 3'50
na p r o w in c j i ................... 3‘50
za granicą ..........  „ 5 55
Oena pojedynczego sgzemplarza 

na całym obszarze Polski

1 5  g r o s z y
na prowincjonalnych dwor ich 

18 gr.
Bsu.8kB.oja 1 Adm inlstraoja  

L w ów . S yk stu sk a  21.
Tel. w dzień Nr 24 — od iiodi 

tO więszór 406

f c A ia . :  L U D . S P Ó Ł D Z iK L C E L Z O O  T O W . W Y D . C Z E K  P . K, O . N r. 142.176. R E D A K T O R  N A C Z .: A R T U R  W . H A U S N £ R .

' w n r -  w m ^ w ' t k ,

dla w s z y s IK ic H  szKół 
pom fcehnych l srpdn.

p & ę *  u n r f  • n r im n r w

t KMft,.IKi SZKObNS
JP"’ DO NABYCIM

[ w  K S I Ę G A R N I  L U D C M E J  p r z y  u l .  S z a j n o c h y  2 .
S tła d  giówiiy Podręczników d la  nauki śpiew a i ł ł .  S a ł n u n m l u m c  óht k las I, II i H I szkól p o w sz e c ta c li

oraz " W ia d o m o ś c i  z  p i-z y ro d y *  T. Gcłehiowskiego dla klasy III sznól poisieelinycli.

f 10 procent zniżki od cen ks ęgarskich! ‘V-a

Robotnicy, uraygotujcir się do w olnej manifestacji
za powszechnym pnHojem!

Zamach na I*
BERLIN, 4 września. (P at.) Jak donoszą 

z Rzymu do dzienników tamf ku rsow ała  tam 
pogłoska o zamachu, k tó ry  jakoby wykonali)} 
zosta ł na MussblinLego w dlwifi, gdy w racał 
on samochodem z przejazazki zam iejskiej 
Obecnie kom unikują ze sirony  urzędow ej że 
s trza ły  oddane były nie do samochodu w  któ-

lus&olinfeg^?
rym  jechał prem jer włoski, lecz do ctw-Li sa ­
mochodów, k tó re  przejeżdżały tą  samą drogą 
w godzinę prz.edtem. > 

BERLIN, t września. (Pat.) Agencja Ste- 
faniego zaprzecza wiadomości pooahęj przez 
przez niektóre pisma zagraniczne, jakoby na 
Mussolmiego dokonano zamachu.

rodów Życzeniem rządu angielskiego jest, aby 
spraw a przystąpienia Niemiec do Lig' Narodów*, 
została  bez zwłoki załatw iona. Mac Donald 
sądzi, ze w Rosji daje się zauważyć pewna 
ewolucja pojęć. Rosja podpisuje tra k ta ty  i 
prowadzi rokoiw[ania dyplomatyczne. Mac Do­
nald w yraża nadzieję, że porozum ienie augicl 
sko—rosyjskie będzie pierw szym  krokiem na 
drodze do przystąpienia Sowietów! do Ligi Nar.

Przemówienie Mac 1
G ENEW A, 4 września. (Pat.) Dzisiejsze 

poranne Zgromadzenie Ligi Narodów /rozpoczę­
ło  się o godz. 11. Mac Donald w przemów 
wieniu swóm oświadczył', że rząd  W ielkiej Bry- 
łanji uc/.yni w szystko dla zwiększenia au to ­
ry te tu  Ligi N arodów  dzięki k tórej mogą b ić  
położone fundamenty' pod- gmach pok< ju

GENEW A, 4 września. (Pat.) W dalszym 
ciągu swego przeniótWienia M ac Donald bo- 
lewał z po\vódu tego, że prace I. igi Narodów,1 
są naogół m ało  zn,ane. Pierwszą kwjestią, ja k ą  
by należało rozwiązać jest spraw a p o ta jem ­
nego ha j (dlu bronią i amunicją. — Om awiając 
sprawcę redukejii zbrojeń, ośwliadczył prem ier 
angielski, że tro sk a  o określenie charakteru 
a k tu  zaczepnego, ynogącego spow odow ać woj- 
ng, njepowimia być udziałem polityków  o s ta t ­
niej wojny - Ten ustęp mo\v;y M ac Donalda w y ­
w o ła ł wjielką .stylizację. — Pierw s ym krosiem  
— mówb Mac L^pnald — \vj tej sprawie, jes t 
zorganizowanie sądu rozjemczego przez spe­
cjalną komiislją i zbadanie pełnomocnictw, i ju­
ry,sdykci tego sądu. Pod tym względem p re ­
mier angielski Zgadza się z H erno tem  Aif- 
g lja  pragnie zastosow ania układu  wlaszyngtoń- 
skiego i gotow a jest pójść dalej, jeżeli na 
to  pozwól* W arunki Zdaniem Mae Donaldu, 
gdyby teraz  zwołani) konferencję w: spraw ie

>0 na Ida w Genewie.
rozbrojeniowej, mogłaby, się out' z a k ń c z y ć  fia­
skiem. Należy unrzednio przygotować atm o­
sferę zaufania. P rem ier wzywla w reszcie w szyst 
kie państw a do w spółpracy w polityce arbi­
tra ż u  jako, jedyni ego środka, - um ożliwiającego 
uniknięcie wszelkich konfliktów.

GENEW A, 4 września. (P at.) W  dalszym 
Ciągu swego przem ówienia Mac Donald s tw ie r­
dził, że jakkolwiek rząd angielski o d rz u c i p ro­
jekt p ak tu  o. w zajem nej pomocy, nie p rze­
sta je  się im jednak in teresow ać i sądzi, ze W, 
kw estji tej nie ipoWfcd/ianó jeszcze ostatniego 
słow a. Anglję .cechuje silne postanowienie w y­
pełnienia w szystkich przyjętych na siebie1 zo­
bowiązań, Dlatego też Angljia nic podpisze 
dokum entu o nieokreślonej treści w  obawie, 
że wynikające z tego  dokum entu1 zobowiąza­
nia ie zostaną p rzy ję te  przez opinię publi­
czną, co oznaczałobym koniec Lig, Narodów, 
Przechodząc do spraw y-redukcji zbrojeń, p re ­
mier angielski oświadcza, że Lig,a Narodótwi 
nie może dłużej zamykać drzwi przed  niekto 
rym i Narodami, k tó re  zagrażają pokojow i, lub 
też użnjawane są za takie. Mówca w yraża na­
dzieję, że Stany Zjedn. przystąpią niebawem, 
do Ligi, oraz dodaf. że bez udziału Nwmiec 
niefmożliwa jest dyskusja  w spraw ie zbrojeń, 
pokoju, bezpieczeństwa i istm ehja małych na­

Wymiana wi^ninw.
W ARSZAW A, 4 września. (AW .) „K urier 

Poranny*' donosi, że niebawem nastąpi w y­
miana więźniów1 polskich w Rosji za komuni­
stów przebywających w więzieniach polskich 
Rada M inistrów ma w kró tce zatwierd/.iś li 
stę  wymienną więźniów

rtenerałowiB -wojBWOóowie-
W ARSZAW A, 4 września. (.AW.) G enera­

łowi e-wiojew Olszew ski i Januszajtis złozyłi 
w czoraj przysięgę na ręce min. spraw* v ewn 
Hiibnera, poczem udali się na posłuchani? do 
prem iera G rabskiego.

Nowa Komisja na Górnym Śląsku
W ARSZAW A, 4 września. (AW .) M inistr. 

pracy i opieki społecznej zam ierza w ystąpić 
doi Rady Min. /  wnioskiem o ponoiwue w yde­
legowanie komisji międzymifustei-jalnej na G 
SI. dla /a/egnańi,a ta rć  między przemysłowcami 
a robotnikam i na tle  drożyzny.

Skandal wywozowy.
W ARSZAW A, 4 września. „Przegl. W.a  

donosi, jakoby m inisterstw o przem ysłu i han­
dlu m iało zezwolić na Wywóz <)()() wagonów 
jaj. Lłzienmk sam w to jednak w ątpi czy po­
głoska ta  jest prawoziwia, gdyż w tedy cena 
jaj zdrożałaby dwukrotnie.
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W IELKIE POGROMY W  ROSJI

MędRńska martyrologia narodu żydowskiego. — Gaj darów hr. Piechowska i Gzernow kreuj;; g,fówne roli. 757—1

Pan Zamorski w Polsce i poza Polską.
Największy dem agog endecki, m eprzejeil- skargam i na pogromy, prześladowania ży iow

nany w rog postępu, czynjiy antysem ita poseł 
Jan Zam orski br,ał udział w obradach Unji 
m iędzyparlam entarnej w  Bernie szw ajcarskiem  
Delegacja polska byka w tvm roku liczna i 
w ystępow ała na zew nątr ' solidarnie. Bardzo 
pięknie. A dzięki czemu się lo s ta ło ?  Oto co 
pisze p. Zam orski w swej korespondencji z 
Berna do „Gazety W arsz.“ '

i innych mmejszości. Ponieważ przytem  dr. 
Reich włada francuszczyzną, j!ak językiem ro ­
dzonym, w ięc jego swada, trafność w ujęciu 
spraw , poszła na rachunek polskiej delegacji. 
W ychodzimy troszeczkę wzmocnieni na te r e ­
nie międzynarodowym".

G w a łtu ! Co za h ań b a! Żyd i to syonista
przem aw ia na forurn puędzynarodowem  imie- 

,.Na pr/edw stępuern posiedzeniu delega- niem delegacji polsk iej, a p. Zamorskj mowę
jego aprobuje i chwali. Szkoda, że NoWaczyń- 
ski /.byt blisko stoi p Zamorskiego. Zelżyłby 
jego i żyda oczywiście, za to, ze śm ;e wzzmac-

tow  Sejmu polskiego poseł Rcicłi postaw ił 
wniosek, ażeby delegacja w ystępow ała zawsze 
solidarnie. Ze strony żyda narodowca jest to  
jednak wielki doWód lojalności państw owej na 
terenie międzynarodowym — W niosek został 
przyjęty  także i przez Niemców, tak , że de­
legacja parlam entu polskiego W ystępowała za 
wsze solidarnie na zewnątrz. Ta solidarność 
objawiała się nietylko w tern, żeśmy bez w zglę­
du na partje  i narodowość mieszkali w jednym 
hotelu, ale że na wszystkich uficjainydi przy­
jęciach ti zymaiiśmy się ra/.em, mieliśmy w spól­
ny stół, a w parlamencie w śpótoą sa 1 ę g rupo ­
wą. Myślę, że ta  jednolitość postępow ania 
przyczyniła się do tego, iż przy bardzo d rażli­
wej dyskusji o mniejszościach, nikt z żadnych 
law  me odważył jsię nawet na aluzje zam asko­
wane pod adresem Polski. Uważam to za 
znaczny postęp i wcale cenny dorobek.

Dzisiaj dr. Reich zabrał głos w  spraw ach 
kolonjalnych, mówiąc wyłącznie o Palestynie 
i o mandacie angielskim w tym kraju. M ówił 
tak  rozum nie i pozytywnie, żc najw iększ\ 
przeciwnik me znalazłby mu absolutnie’ nic do 
zarzucenia. A przy' wyliczaniu państw,, sprzy­
jających utworzeniu ,.home“ żydowskiego w 
Palestynie, [podniósł z naciskiem, iż Rzecz­
pospolita Pol ,ka pospieszyła !się już z u tw o­
rzeniem konsulatu w Jerozolimie, co znowhi 
na wszystkich /.robiło wrażenie, że Polska jest 
już w  trakU e ro/Wiązyw ania zawjkłanego p ro ­
blemu żydowskiego tak  u siebie, jak i na 
świecie. Minęły ,uż, Bogu dzięki cza-sy, kiedy 
każde m iędzynarodowe zebranie rozbrzrnidwlało

niać stanowisko Polski na terenie m iędzyna­
rodowym

H a ' 1 riidrife, nacjonalizmy jak  bieguny, 
zawsze się schodzą. W  pewnej chwili mogą 
się j'ednak ci pogodzeni nacjonaliści pożreć. 
Ale to. już w domu.

Szczególna rzecz, że równocześnie organ 
p. Reicha „C hw ila" podaje o zjeździć Unji u- 
yyagi. nieco odmienne i mniej entuzjastyczne 
niż p. Zam orsui. ,,C hw ila", pisze m. f i.: ( 
i „Delegacja polska nie m ając widocznie 
zrozumienia dla istoty i zadań Urip, mimo ze 
należą do niej formalnie, omal że in pleno, pol­
skie ugrupow ania polityczne yv Scjune p rzy ­
jechała zupełnie, nieprzygotow ana nieuwiado- 
miona nawet o rezolucjach, k tó re  miały być 
przedmiotem dyskusji, a k tó re  jak starano 
się zaniedbanie w tłum aczyć - w ysłane w d ru ­
kach rzekom o do W arszawy , .,gdzieś w di o 
dze aaginęłv“ . Robiło, a raczej kfeifo się 
w szystko dopiero tu, na miejscu i w! ostatniej 
chwili, a nie można twierdzić, ż e b , tetr proce­
der w  rezultacie podniósł au to ry te t delegacji"

Mac Donald za arbitrażem.
G EN EW A  1. w rzeto ja . Csjut.j O godzinie ID lej 

w ieczorem  Macdonuld ośw iadczył, że jest zdecydu- 
wniHin p rzeciw nik iem  trak ta tu  o w zajem nej pomocy, 
/ u  jedyny  sjiosól) un ikn ięcia  zb ro jeń  aw .iżalbc siwo- 
i zenie system u arb itrażu , k tóry  um ożliw iłby wici 
k'im i m ałym  narodom  odw oływ anie się do trybunatu  
rozjem czego.

-Maginot podczas m terw iew u udzielonego p rzedstaw i 
tiu low i A l,Echo do Pa,ris“ ośw iadczył, że L iga n aro  
<fóm dzięk i w ęzłom  m o ra ln y m  jak ie  stw arza w sto­
sunkach uom iędzy n a ro d am i m oże n iew ątp liw ie w 
w ysokiej m ierze  p rzyczyn ić  się do zm niejszenia, n iebez-. 
pieczeiislw n (wojny i zw iększenia ogólnego liezpieczeń-. 
stwu — ale należałoby  aby  Liga narodów  rozporzą _ 
dzahim odpow iotlniiinii środkam i dla. spelnienLa swo 
ich izatluń. R ów nocześnie jednak  doda! -Maginot ro z ­
waga nak azu je  n am  Uczyć przedew szystk icm  jm  sie­
b ie  .samych i k o n tynuow ać  n asze  w ysiłki w zakresie  
w ojskow ości n iezbędne dla ogólnego bezpieczeństw a.

Ochrona mniejszości narodowych
( tE N E W A . 4. w rześnia. (P al.; Prot. M urroy w

sw ójom  przem ów ien iu  w ygłoszonym  na zgrom adzę -
m u ośw iadczył m iędzy innem i. że  kw estja m niejszoś
ci w Polsce została  po.sląwionji w sposób /u p e in ie
zadow atajaey. t.u  się tvczv m niej-zosG  mówca nale- 

<lelegatów w G enew ie /u p c h n ę  n ie  zdo ła ły  w \ju śn ić  j j
sy tuacji i n ie  dają  m ożności czynien ia  jakichkolw iek

Stanowisko Francji ,
PARYŻ. 1. w rześnia. T u t.) „.Malin .lonosi z Ge 

nęwy że b raneja  golow a j«st p rzy jąć am erykańsk i 
punki w id/rniia. w edle którego za stronę agresyw ną I 
uw ażane będzie to państwa), k tó re  n ie  zechce przekazać 
konfliktów  (to rozstrzygania  w drodze a rb itrażu .

PARYŻ. I. w rześnia. iTat.) Większ.o.ść dzienników 
paryskich  stw ierdza, że F ian e jn  i Anglja pow itane zo­
stały w 'Genewie jako  tundatojrki nowego porządku  
rzeczy. Z drugiej jeflnak .stitm y z..znacza pyńsa pa­
ryska. ż» dotychczasow e przedw stępne rozmowy w śród I

przew idyw ań oo do przebiegu i 
s ji na zgrom adzenia

w yniku  ogólnej chsku-

Guiarancje pokojowe.
PARYŻ. I. w rześnia. ( P a t )  B yle in u u s .e r  w ojny 

■■■— III— iw i i  i i im iiu m iii  m  !■ !■ ■ ■ ■

n a  'koniocziłość utw orzeniu przez Ligę narodów  
specjalnego ciała, 'kuw eby spraw ow  sto ochronę trmiej- 
sz.ośei wJ '1'urcji. O chrona m niejszości jesl zdaniem  m o ­
w y  jednym  z najpew nie jszych środków  zapobieżen ia  
pdzyszł;. Ai w ojnom

ANTONI CZECH OW .
26 )

OpowiebC nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Pat andowskf

(Ciąg dalszy).

Zenejda Teodbrowna strac iła  ewykłą teraz  
u mej bladość tw arzy  i w (podnieceniu zaczęła 
zaczęła przechadzać się po salonie.

— Ale, poczekajdie, kumo, jeśli sobie p rzy­
pomnę, to zagrmn wam jeden kaw ałek. — Sły-j 
szałem, jak to  grali na wiolonczeli.

Z początku nieśmiało, lecz potem z zu ­
pełną pewnością siebie zag ra ł „Śpiew łabędzi" , 
Saint Aaentsa. Zagrał? ta potem  raz jeszcze po­
w tórzył. j

Ładne, oo ? — zaj/ytał.
Ł W zruszona Zenejda T eodorówna stanę­
ła przy mm i z a p y ta ła : !

Kumie, powiedzcie mi szczerze, co o 
mnie myślicie? ,

— Cóż mam powiedzieć? — podniósł na 
nią swe blade oczy — kocham was • myślę o 
was jak najlepiej. Jeżeli zaś chcecie, żebyfn 
m ówił o tern, co w as może w tej chwili na jbar­
dziej zajm uje — iciągnął, czyszcząc sobie r ę ­
kaw  koło łokcia i chm urząc czoło — to, d ro ­
ga m oja, Wiecie... swobodnie iść za popędem 
serca, to  nie zawsze daje ludziom porządnym 
szczęście. Żeby się czuć swobodnym, a jedno­

cześnie szczęśliwym — to  mmc się zdaje, nie 
należy ukryw ać przed sobą. że życie jest o- 
krutne. biutalne, bezlitosne w  swym konser­
w atyzm ie i trzeba oddaw ać mu pięknefn za 
nadobne, to jest być równie bratałbym  i bez­
litosnym w swych dążeniach do wólności Ja 
tak  sądzę. - ■

- -  Gdzież mnie taką  rzecz p rzed s ięb rać ! 
uśmiechnęła się smutno Zenejda Teodorów- 

na. — ha już jestem  zmęczona. Tak jćstem  ztnę 
Ozon a. że palcem nie ruszę we w łasnej obronie, 
ani dla w łasnego zbawienia,

Idźcie kumo, do klas; toru.
Pow iedział to  żartem , lecz kiedy prze­

brzm iał dźwięk jego, słów  oczy- jego i Zetw-jdy 
Teodorówny zaszły łzami.

- No, siedzieliśmy, siedzieliśmy, więc li 
jechać trzeba. Bądź zdrowa Niech was Bóg 
w zdrowiu zachowja.

Ucałował jej obie ręce, pieszczotliwie po­
g ładził, zapewniając, że jeszcze wpadnie w 
tych dniach. Ubierając się w przedpokoju w 
palto  podobne do dziecinnego płaszczyka, d łu ­
go szukał po kieszeniach, żeby mi dać na piwo, 
ale nic nie znlalazł

Bądź zdrów, chłopcze! — rzekł smutno 
i wyszedł.

Nigdy, nie zapomnę wrażenia, jaki na mnie 
spraw ił wówiczas ten człowiek.

Zenejda 1 eodorowna, wzburzona i w zru ­
szona chodziła wciąż po salonie. Nie leżała. 
leqz chodziła. —• to przecież było lepsze Chcia­
łem wyzyskać tę chwilę, żeby porozmawiać 
z nią otw arcie i natychm iast opuścić ten! dom. 
lecz ‘^zaledwie w yprow adziłem  Gruzina, ode­
zwał się znowu dzwbnek. Przyszedł Kukuszikirt

Czy Jerzy Iwanowicz w domu ? za­
pytał. — W rócił ? Mówisz, że nie? Co za szko­
da! W  takim  ra/.ie pójdę pocałować rączkę 
gosposi i — precz. Zeitejdo Teodorówno, czy 
m fż a ?  zaw ołał Przyszedłem rączki u- 
całować. Proszę wybaczyć, że tak  późno.

Przesiedział w salcfine nic długo, mijUwże.j 
z dziesięć minut, lecz mmc się wydawiało, że 
siedzi już tak  dawno i nigdy sobie me pójdz;C. 
G ryzłem  wargi ' niecierpliwości, zły 1 obu­
rzone na Zencjdę Teodorówmę.

„Dlaczego ona go me wyrzuci za drzwi ?“
Kiedy podawałem  mu futro, na znak s/.cze 

gólnej łaski, zapytał mnie, jak  mogę się obejśi 
bez żony.

Aa! ja wiem! Ty nie zasypiasz gruszek 
w poniele! Ty sobie tu  z Połą techtel-m echtel t 
E ’ n icponiu!

Ponnmo całego doświadczenia życiowiego 
m ało wówczas znałem ludzi i jest rzeczą b a r­
dzo możliwą, , ,że często !w'yolbrzymiałevn d ro ­
biazgi, a nie zwracałem  uWagi na sprawiy w a­
żniejsze.

Zdaw ało mi się, że KtiKuszkin szczerzy 
do mnie zęb’v: i schlebia mi nie na próżno. Mia 
tern wrażenie, iż on spodziewa się. że jako lu- 
uaj roztrąbię po przedpokojach i kuchniach 
o tern, że on bvwa u nas wieczorami, pod nie­
obecność O rłow a i wysiaduje u Zenetdy T eo­
dorówny do późnej nocy.

(C. d m).
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Kongres Międzynarodówki Rob. P m m . UJłókienniezcgo.
W  dn od 20. do 22. sierpnia odoył się 

w Wiedniu kongres międzyuiiarodów ki robotni­
cze] przem ysłu włókienniczego. W edle uchwa­
ły poprzedniego kongresu tegoroczny kongres 
miał się odbyć w  Neapolu, ale ze względu na 
szalejącą we W łoszech reakcję  faszystowuką. 
m usiano kongres przenieść do innego miasta.

Ze spraw ozdania sekre tarza  M iędzynaro­
dówki t.ow. Tom a Shaw a wynika, że sek re ta ­
ria t w  ciągu ostatnich 3 lat czynił u,,Ine stja­
rania w kierunku pozyskania dla M jędzjynaro- 
dówki robotników  Włókienniczych różnych 
krajów . W okresie sprawozdawczym  przystą­
p iły  do Międzyn. polskie klasowe zwjązki, k tó ­
re już były reprezentow ane na kongresie wie­
deńskim Stwierdzono, że przemysł w łók ien ­
niczy poczynił wieiki postęp na Wschodzie, \v  
Indjaoh, szczególnie zaś w  Japonji. ale z ma 
sami robotniczemi tych kpajlów dotychczas n>e 
udało się nawiązać bliższego kontaktu . Jedną 
z najsilniejszych organizacji jest belgijska, k tó ­
ra  też potrafiła  obronie 43 godzinny tydzjen 
pracy, dobrze rozwija się też organizacja au- 
strjacka, natom iast we Włoszech i na W ę­
grzech z wiadomych powodów politycznych o r­
ganizacje osłabły. Z Brazylią i M eksykiem 
również ze wżględów politycznych nie można 
było porozum ieć się, to  samo dotyczy Rosji 
sowieckiej. j

Na porządku dziennym były spraw}'1 o rga­
nizacyjne, gospodarcze społecznie.

W spraw ie polityki handlowej odnośnie do 
przem ysłu włókienniczego uchwalono żądanie 
zniesienia istniejących utrudnień i w  dz;edzt- 
rie  wymian}’ haridlowtej. Przem ysł w łók ienn i-( 
czy, k tórego rozw ój vyj wielu krajach Uza­
leżniony jest od surowców i p ó ffab r 'ka tów ' | 
innych krajów , iwj w iększym  stopnfn niż inne 
przem ysły, zainteresowany jest w uchyleniu c e ł1

ochronnych i ograniczeń przywozowych i w y­
wozowych, zawarciu traktatów ’ handlowych 
przez różne państw a itp.

W  dziedzinie praw odaw stw a społecznego 
uchwalono domagać się specjalnego uwzglęrihje 
ma hygjeny w fabr}kach tkackich i zapobie­
gania chorobom zawodu tkackiego. Osobny 
punkt obrad dotyczył ochrony kobiet w prze­
myśle tkackim zwłaszcza położnic. Delegat 
belgijski stw ierdził, że wi Belgji f)2 proc dzie­
ci robotnic przem ysłu tkackiego umiera w  w ie­
k u  poniżej 5 fet.

W  spraw ie 8-godz. dnia pracy  uchwalono 
odpierać wszelkie a tak i na tę zdobycz robotni­
ków, ądać papoczynku niedzielnego od po­
łudnia w sobotę, żądać pracy bez pr/erWiy w  
ciągu 4 godyin, po których man astąpić p rzer­
wa, ząaać ratyfikacj konwencji w aszyngtoń­
skiej i kontrolow ać jej wyKonańle.

Rowtoęto rezolucję, skierowaną przeciw 
womie i w zyw ającą poszczególne organizacje 
do w i trw ałej agitacji w tym  kierunku.

Ustanowiono .edujolitą sk ładkę członkowi 
ską dla wszystkich krajów  w wysokości 3 cen­
tów  am erykańskich od osoby rocznie, począw ­
szy od stycznia 1923 r.

Na miejsce Shawa, k tó ry  jak o  minister 
pracy w gabinecie Mac Donałda, nie1 może pia­
stow ać godności fuukcjonarjus/a Międzyn. za- 
wmdowei, wybrano sekretarzem  Jamesa Bella, 
również Anglika.

Kongres dziękow ał serdecznie Shawowi za 
jego dotychczasową pracę \v Międzyn. i wiel­
kie zasługi na polu organizacji rob. tkackich

Siedzibę sek re ta ria tu  AAiędzyn. postanow io­
no przenieść z Londynu do M anchesteru.

Na kongres przybyło 96 delegatów  z 12 
ki ajown

r7\ jego arm p. Biuro informacyjne dostarczyło 
szpiegowskich (wiadomości Ił departam entow i 
polskiegc sztabu generalnegc i misji f ranku- 
skiej. N a zjeździe „Zwdązku Obrony Ojczy­
zny i W olności1 w  W ars/ uWie, nja którym  
omawiano \v,znowienje ruchu ruchu zielonych, 
obecni byli m ajor francuski Pacpielin, p rzedsta ­
wiciel polskiego sztabu generalnego rXwvfoy- 
no-Sołłonub, oficerowie misji 'w^jskoycych an 
gielskiej, wToskiej i pjmerykańskiej. SaWmkow 
oświadcza, że ty lko  pośretmio może być Odpo­
wiedzialny za szpiegów1!, posyłanych przezeń 
do Rosji dla roDoty 4'otrrew+TuCyj nej i ‘a g ita ­
cyjnej, agenci ci bowiem brali polecenia także 

od sztabu polskiego i od misji francuskiej.
M ówiąc Oi deportacji z Polski na żądanje 

sowietowi p. Sawinkow oświadcza : '„S-erce m o­
je radow ało się, że Wyrzuciliście mię ; tego 
przjeklętegOi k ra ju 11!

Eserzy nie w ierzą jeszcze, aby cała ta hi­
storia  o Sawinkotwie była praw dziwa.

Sąd nad Sawinkowem.
Cl mówi prasa rosyjska

Rosyjska gazeta „R ul“ w  Berlinie, organ Stałe poniżanie się przed aljantam ,, a
kadetów , pisze o Saw inkow ic. szczególniej pycha Am erykanów, były dla Sa-

T erroryst?  z pomocą Azefa, przelew ał Izy wnnkowa moralną to rtu rą . 
nad_ rozlewem k iw i, do k tórego  później po- j W Pradze w" ostatnich czasach Sawinkow
wrócił. Prawla ręka  Kiei eńskiego w 1 sprawach 
wojskowlych —- natu ra  pełna woli, in trygam i 
sp rzy ja ł plątaninie, wry t tworzonej przez drak 
woli otoczenia. O rgan izato r antybotszewickiegj 
pow stania, proAcjadził ją drogą p rzeuw państw o- 
wą. Jeden z głównych działaczów’ S. R-ów, 
uznaniy: by ł przez nich za renegat i, Wy bitny 
działacz antysowdedkij okazał się apostatą. —
Chce tei a z służyć bolszewikom. Drogę ma o- 
tw a rtą 11!

Sowiecka ajencja „Rosta", jpisze pod datą 
29 zm.

„Saw inkow  opisuje sw ój związek z m.sją 
francuską w  Moskwie, osobliwie z Noułens‘em 
i tiren ard ‘e m ; misji? francuska o d rad ziła  mu 
urządzenie powstania. *  Moskwie, a natom iast 
poradziła  m u Urządzenie pow stania  w Jaro sła ­
wiu, obiecując iesant dw óch dywizji francu­
skich i jednej angielskiej w  Archangielsku, od 
misji francuskiej Sawinkow otrzym ał przed Ja ­
rosław iem  2 miljony rubli.

Podczas powstania Czechosłowakówi Sa­
winkow! o trzym ał osobiście od M assaryka 200 
tysiędy ko,ron specjalnie na akcję te rro ry s ty ­
czną.

K r ło a k  o trzym ał od Anglików 30 miljo- 
now franków  złotycjh. co stanow iło zaledwie 
75 procent tego co Anglicy otrzym ali za Szang 
haj.

jVtimochodem.
Co to za święto?

Z okazji przyjęcia prezydenta Rzeczypospoli­
tej we Lwowie zapowiedziano, że młodzież przez 
owa dni, t. j. piątek i sobotę wolna będzie od 
nauki. Dlaczego? Dlatego, że tej młodzieży ka­
zano biae udżiał w uroczystości, kazano tworzyć 
szpalery, może rzucać kwiaty przed stopy dostoj­
nego gościa — czy ja  wiem, co jeszcze? Dość, 
że uczniak 'iznąwszy zaledwie nauki po wakacjach 
będzie miał cztery dni wolne, bo dwa dni na przy­
jęcie, trzecim dniem będzie niedziela a czwartym 
święto Matki Boskiei. Cztery dni... Dużo.

Gdy dawnemi czasy kazano urządzać parany 
z racji jakichś urodzin cesarskich, jedni przyjmo­
wali ter nakaz jakc dopust Boży, inni się cieszyli, 
zwłaszcza młodzież, że będzie dzień wolny od 
nauki. Każdy, z wyjątkiem już bardzo „cesar­
skich" ludzi podrwiwał sobie pocichu z takiego 
święta, nakazanego przez zaborców. Oczywiście.

Teraz mamy własne uroczystości, jak n. p. 
obecnie zapowiedziana, która ma objąć szKoły 
i urzędy. Pięknie. Lecz zapytać się godzi ozy to 
święto koniecznie musi być we traku i cylindrze 
i czy ono musi być koniecznie manifestowane przez 
próżnowanie, narzeka się ż e  „za dużo świąt" przez 
odejmowanie m ło d z ie ż y  możności nauki w okresie, 
kiedy ona jeszcze jest świeża i y ynoezęta?

A takich parad, jakie dziś przeżywać mamy, 
jeszcze nie mieliśmy. Zdawało się, że one w de­
mokratycznej republice byłyby anachronizmem, 
a tymczasem widzimy monarchiezną pompę...

Czy to nie za dużo miejscowych ambicji. Już 
Nowogródek się skompromitował, czy teraz kolej 
na Lwów?

stwierdź.!, że udzielane przez rząd czeski 
eserurn subsydja pochodzą z wyiwiczionych 
przez legjomstów'1 czeskich walorów rosyjskich 
stanowiących ‘kapitał obecnego Banku Legio 
nów". " ‘" i

Biuletyn „R osty" z d. 31. z. m. zawdera* 
specjalne ustępy leznań Sawimkówia, do t.czą-j 
ce lego- działalności w  Polsce.

„W styczniu 1920 r. Sawinkow przybyw aj 
doi w ars/aw y  z Paryża zaproszony przez Dił 
sudskiego (? ) dla rokow ań o sform owanie -od­
działów rosyjskich na tery to rjum  polskiem, du 
czego p rzystępu je  na wiosnę. Ż początku działa 
samodzielni?, później na żądanie rządu  fran­
cuskiego oddaje się pod -ozkazy W rangla. Po 
zawieszeniu broni z Rosją Sow>ecką na k a te ­
gorycznie żądanie Piłsudskiego ( ’J) form uje 
w raz z Bułak-BałachoiWjiczem arm ję bandyc­
ką wymawia operacje wojenne. Sawinkow’ 
podk-esla, że był zależny od Piłsudskiego Si­
korskiego i francuskiej m jsji wojskołwfej. 
Sawinkolw bierze na isiebie lalkow itą odpo­
wiedzialność za działalność t. zwj. biura infor­
m acyjnego (?) w W arszak ie , k tó re  organi- 
nizowało zielony ruch w łościański, szpiego­
stw o i napady Dardyckie. Swoją w spółpracę 
z  polskim  sztabem genera lny!m dla szpiego­
stw a  Sawinkow, m otyw uje dużą tro ską  o losy 
losy 20 tvs. mtemowatfych w Polsce zołnie-

Znowu ofiary oracy.
S trassm y  w y b u ch  w  f a b ry c e  p ro c h u .

PR i(M. 1. wraeśnia W czoraj o godz. I. popok 
nastąpił w fabryce dynamitu koło Pardubic, straszny 
wybuch prochów. Objckl. w którym w , rabin się d-na- 
inoii. wśród ogłuszającej detonacji wyleciał w po­
wietrze. JK.och robotników zginęło na micjsCtr, je­
den zm arł w  drodze do szpilala. 12 robotników’ Wal­
ut}' ze śm iertią. Liczby lżej rannycb nie można do- 
łąd p o M 1, gdyż po katastrofie robolmey rozbiegli się 
we, wszy.slkieh kierunkacii.

Przyczyny kalaslrofy dotąd nie ustalono.

Nowe banknofr
V. AHS/.AV. A. 4. wrześnie (Pat.)-i W dńin A. b 

m. zoslaly wypuszczone w obieg przez Bank 1‘olski no 
we banknoly 5-cio złolowe U. em isji z datą W arsza­
wa. 15. lipy,a 1921

Wisła angielska m Polsce
LONDYN 4. września. (Pąt.) Członkowie Izby 

gmin Sir Tom as Davson i Ilannon w-yjeźdżają w so- 
liolę na objazd pańsfw1 skandynawskich' i Polski dla 
zbadania możliwości ehspanzji handlu angielskiego W 
tyci) krajach Po powdocie delegaci złożą sprawo 
zdanie grupie przemysłowców Izby gmin W izscie tej 
przypisują w ielkie znaczenie.
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REPERTUAR TEATRU M fE JSID E 90 WE LW OW IE:
Piętek, o godz. 7.5U wie.cz. Siejbu 
Sonota. o gouz 8. wiecz. ,,Panic lv«c.hankn 
Niedziela o godz 7,HO yvie.cz. „Aida1'

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.
Piątek o godz. 7.30 wioez. ..Konfekcja m ęska‘‘ 
Sobola, o godz. 7.H0 wiecz J u t r o  pogoda''
Niedziela, o godz. 7.,10 wierz „Bęben

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna.
Piątek, o godz. 7.30 Wlecz. Al uli
Sobola, o godz 7.H0 wiecz. „Żółty kaftan
Niedziela, o godz. 7.30 wietz ..żółtj kaftan

TEATR ŻYDOWSLI (Dyr. S. M. G1MPEL.
ul. Jagiellońska L U .

.sobota, o godz H.H0 popoh „(idzie są moje flzioei". 
Sobota, o godz 7.30' wlecz. , Na L etn isk u 1. 
Niedziela. o godz 7.30 wieez. Na Letnisku '

KINO „CHIMERA“. Prem iera ze złotej serji obra­
zów z eudiowaiem dzieckiem Jakie Cngn rndtl p I.:
„Gugaick Parsa w1 5 aktacli. V spaniała gra 3 le­
tniego malca budzi podziw i zachwyt.

C Y R K  A. Kornacki, K o pern ika  33.
Codziennie w ie lk i program atrakcyjny o- 
raz dalszy ci£tg  watk atletów . Dziś av pią- 
tek 5 w rześn ia  w alczą: I para: spotkanie  
dwóch najw ybitniejszych zapaśników : 
Czarna M aska (incognito) — M aks Bam buia  
(murzyński szampion); II para: drugie w ielk ie  
spotkanie dw óch techników  w alk i francu­
skiej i u lubieńców  publiczności, kto k ogo?  
Roland (szampion Europy) — W olyn iec (ukra­
iński zapaśnik); III .para: M arko Svatinja  
(szampion świata; «5orżesko (Rumnnja)._ 

Początek w id ow isk a  o godz. 8 ej w iecz.

KURSY W Al,Ul I AKCJI PRZEMYSŁÓW VI.II. 
ik e je . m iały wczoraj tendencję niejednolitą W wol­

nych .obroluch płacono we Lwowie dolary do 5 20. 
kam.d. do t.03. kor. czeskie do 0.15 i trzy  czwurle. 
lejc- do 0.03 i ,j*>ł. Sil. fi :iuq. do O.TJS i pół, Ir. s/waic. 
do (1.98 i pół. funty. 23.40 — 23.(30 zł

Na giełdzie warszawskiej wiezoraj notow ano: do- 
Lary 5.16 — 5.21. bon) złoić 0.87 — 0.88. 8 pror. poż.
0.60 — 0.70. miljonówkę 0.75, |>oż dok 2.80 — 2.85
zlot.

\kcje  płacono ChotLorou od 7, Cegielski 0.95. 
Ćmicdów 0.80, Oikos 3.70, Pezel 0.20, Parowozy 0.50, 
Pol nafta 0.17. Pol. towk bud. 0.23.C Siersza gwrn.
6.50. Tesp. 6.15. Zielesniew.sK1 13 60 zł.

CENY 7.LOŻA, Na giełdzie zbożowej we Lwowie 
spekulanci nie oonizają icen. pomim o zwiększonej ja>- 
daży zlioza W czoraj notowano pszenicę 23 — 24, 
żyto 16 — 17. jęczmień brow arniany t7 •><) — 18.50, 
owie.s 16 — 17 zl.

7. \BO.ISTWO POSI KRUNKOYY LGO W nocy z 
i-go na 2-go b. rn. o godz I 15 zastrzelony został 
przez nieznanego sprawcę i>o siennikow y PP. Jan Go- 
izylańczyk W tiwoźdic.u w czasie pełnienia służby 
na rynku, /uchodzi podejrzenie, że. czynu dojmścili 
się złodzieje śledzeni pi zez denata, t ragicznie zm arły 
powszechnie łubiany za swoją uczciwość, sum ienność 
w pełnieniu obowiązków, pochodził z. Poznańskiego, 
a osierocił żonę i 2 djżieci i b ) ł  w  wieku 37 lal. 
Śledztwo prowadzi nadkom isarz Urbanowski i cały 
aparat śkufc/.} powiaiowcj komendy PI*, z Kołomyj i 

BYLE HANDEL SZEDŁ... Hersz. Pops .zamiesz­
kały przy ul. Skurbkow-skiej pod1 i. 4. był kolosem spe- 
kulacyjnjwn. W obecnym czasie sunaej' okazało się, 
że kolos ten stał na glinianych nogach Po stracie 
przedsiębiorstwa pozostała m u jednak „żyłka spę- 
kulacyjna.

Dawid iMorder kupiec, zamieszkały w gmachu 
Skarbka, doniósł policji, że ów Pops swego czasu 
odnajął od  niego pokój na 1 piętrze, rzekomo na 
biuro mek/lowe. Zam iast biura podriajemea ten uczy­
nił tu skład ciężkich mebli. Magistrat nasłępnie wielo­
krotnie nakazyw ał opróżnienie, tego składu, g d y i ' gro­
ził on zawaleniem sufitu. Nakazy 1e ip. Pops ignoro­
wał. Majątek jego zwiększał się przytem szybko w 
stosunku do spadku ówczesnej m arki. W krótkim  
czasie ijio.siadał on 17 pełnych magazynów jnebłi. D. 
Morder. stale domagał się oddania wynajętego poko­
ju. Dopiero w  czasie wprowadzenia złotego interesy 
p. Popsa pocięły  psuć się gwałtownie.

V> ierzyciełe zabrali za długi wszystkie jego meble. 
Wobec lego AL z jiowrotcm odebrał odnajęty pokój. 
Nie zrezygnował jednak P. donrowoime z byłego m a­
gazynu Pomimo, jak twierdzi 51.. wynajął on ten 
pokój bez „odstępnego" obecnie chce go on odstąpić 
za paskarską sumę innemu spekulantów i. W obec tego 
usiłuje jirzcmocą odebrać w swe posiadanie. lo mie- 
iszkanie. Zagrożony d zwrócił się do policji o-pom oc 
w tym -porze,.

NTESZ( /ĘST ) W E WYPADKI. Jan Pasicrnak. wo­
źnica ,w j i r a m l wjazdowe, do koszar p i/y  ni. J a ­
nowskiej pod I 63. zostai zgnieciony i .spadł z wozu. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego stwierdzi! uszkodze­
nie śiosu pacierzowego, obrażenia wew nętrzne i c z ę ­
ściowy paraliż nóg. W planie gioźnym  odwieziono 
go jdo is/jiitala.

i rvderyk Renncr, monter, przy pranej spadł ze 
znacznej wysokości w  realności przy ul Kochanow­
skiego i doznał ciężkich wewnętrznych obrażeń. I - 
dzielono mu również pomocy w Pogotowiu ralunko- 
wem.

,O I  1 YRY LL DZKJEJ I P S tE J ZŁOsLL Paweł Ku­
rtek:. zgłosił się w Pogolowiu .ratunkowym po godzinie 
2 w uocyt z (1,r.zcma .ranami n a  głowie. W edle jego ze­
znań pobili go jego sąsiedzi.

55' jednej restauracji przy ul. Gródeckiej, nie­
jaki Rosenbucii również w nocy pońit i kontuzjował 
Kazimierę Zaklińską

W czoraj przedpołudniem w ul. Na Błonic, niezna­
ni ‘aw unulraięy aobili i wielokrotnie poranili nożem 
Józeia ‘Budzińskiego.

.lózel Procelny. został pokąsany przez swego prze­
ciwnika podczas bójki, zaś Janinę Skotnicką poką­
sał jńcs.

WZROST DROŻYZNY W  KRAKOWIE Lokalna 
komisja statystyczna dla badania wzrosiu kosztów u 
trzym ania stwierdziła, iż koszta utrzym ania w sto­
sunku' do kwietnia, kiedy nastąjńta stabilizacją., wzro­
sły o 1.1.09 proc.

Jak wiadomo, ceny we Lwowie śą wyższe jak 
w Krakowie. To też u nU/ i Y wyższym stopniu wzro­
sła drożyzna. We Lwowie jednak nic ma kom tą  i, 
kluraby obliczała w zrosi drożyzny.

KOCHLtWY K (PIEC. Żona pewnego posterunko­
wego oskarżyła w policji Zygmunta Pfaua. właścicie­
la siclcpu przy  ul. Zyblikicwicza, o natrętne umizgi 
jiodezus kupna przez nią dodatków1 krawieckie! Ata­
kowana z trudem wydosiaia się z tego sklepu. Piana 
po spisaniu protokołu pozostawiono na wolnej stopie.

ARESZTOWANI \  ZA KR.\DZIEŻE. Ilam er Kraul, 
w .restauracji Rappa porta przy ul Zielonej przytrz) 
m at Grzegorza Nawrockiego na kradzieży bielizny, 
wartości 80 zł.

Na placu Marjackim przytrzym ano Salomona Ozja- 
sza Gundesberga podczas kradzieży zawartości, toreb­
ki Haliny Grabowskiej.' Osadzono i cli w areszcie po- 
lioyjnyin.

0Ż5 5Y10N5 LWÓW W ostatnich dni u li Lwów 
ożywi! się po miesiącach pustek wakacyjnych, 'ta r ­
gi W schodnie, o raz zapowiedź przybycia Prezydenta 
Państwa, przyczyniły się do zwiększenia ruchu w m ie­
ście. W czoraj już [powiewały chorągwie na wielu 
gniachae.li i kam ienicach Od Wiciu dni pracowano 
nad przyozdobieniem ratusza Również i d\vorze.c ho 
lejowy pięknie przybrano Pogoda i picpla arna sprzy­
ja  do przechadzek po mieście. Zdaje się, że najbliższe 
dnie będą słoneczne.

I OGROM (CZCICIELI BACH SA I ZWOLEŃ NT 
KOM BEZTROSKI TWEGO POGI.ĄDi NA ŚWIAT. 
/  okazji tąrgów  WschodWioh i jplbzybye.ia gości zomfej- 
sc,owych policja ze zdwojoną energią zamykała do 
aresztów wolnych ptaków", ora/ am alorow alkoholu.

Marja Zapańska. pijana do nlraly przytomności, 
leżała wczoraj na rynku ku zgorszeniu przechodniów

M arja 'Sternalska i Teofila Oczko,■ w podluhmielo­
nym sianie nic przysporzyły .sobie dobrej stawy. Kiry- 
ło Podmalu, Im  Jędrzejowski Juda Sumer oraz W a­
syl horu\v*urz ze Skalała, zostali również aresztowani 
za pijaństwo

Za włóczęgostwo aresztow ano: Marję J.ouhorkową, 
Dawida Neumana. M ieczysława-Jabłońskiego. Zofię 
Strucik, i jMarję. CzykoL

ARESZTOW ANIE Z \  NIEOSTROŻNĄ I \ZDĘ. Sa­
lomon Bergman rozwożąc wozem ehlob yv ul. Ru 
towskiego przcjeidiał 4- letine •dziecko, które jako cię­
żko uszkodzone odwieziono do szpitala św Zofji. 
Policja osadziła w areszcie Bergmana za nieostrożną 
jazdę.

ŻAL DUCHOWNYCH I PROT L SI' ŻEBRA Ko W 
W e Włoszech, -wskutek wszczętej jirzec.iw modzie 
współczesnej walki, która doprowadziła do zakazu

spowiadania iię  i udzielania sakram entów, kobietom 
zbyt Ywdckollowanyin, elegantki włoskie nie chcą roz­
stać pic z moda —- przestały uczęszczać ao koście 
lów

Otóż-iv następslyy te b raku elegantek, które nic ża­
łowały. pieniędzy składanych przez siebie m lace. 
slraly  poszczególnych kościotóyy noehod/.ą do 50 pre. 
Co się tyczy żehrakóyy, ftaTjtf‘korzystających z miło- 
sim lz ia  puLlicznego pod kościołami, to i Soh dotknę­
ła jnaterjalnie la dezercja szczodrych elegantek wło 
skieli. Woliec tego duchoyvni w yrażają żal, że W ilczyn 
z modą, a żebracy wystosowali protesi do papieża.

KRADZIEŻ 20 FRANKÓW Z LISTU, W ładysław 
Dudek knuonie.r 6 pac. doniósł policji, że otrzyma) 
lisi od hrala bawiącego we- Francji. Skradziono je­
dnak z hsiu ^ g o  20- franków  przysłanych mu. o czem. 
świadczyły przełam ane pieczęcie i otwarcie koperty. 
Poszkodoyy any ty\ ierdzi, że kradzież | wypełń i ono na 
poczcie.

RÓŻNE KR.yDZiEZE- W sklepie Lipy Tilrkla. 
w |>esażu Fellerów-, nieznani sprawcy |jo wyduszeniu 
szyby skradli materję, w artości 270.72 zł.

V- urzędzie poczloyyym, przy* ul Wałoyyej. skra­
dziono z torebki 80 zł., na szkodę Likirji Muellcroyyej.

Wolfowi i'inkasoyyi na pl. Solskich, skradziono 
porifel z 50 zł. i Hokumenlam i.

Helenie flaliiew iez, skradziono z torebki 20 zl. 
w restauracji tiAgidówej p rzy  ul. Żółkiewskiej.

Ytarji Karpiak, skradziono z m ieszkania przy uf. 
P iekarski ;j peyYną ilość bielizny, oraz innych pized- 
miotóyv.

ZG1T1IONĄ KSIĄŻECZKĘ GA1.1C. Ka rY O- 
SZ.CZĘDNO.ŚCI yvc 1 .woyeie, n a  imię Antoni Prochas­
ka odebrać m ożna w Administracji „Dziennika Ludo­
wego Sykstuska 21, (I p, w godzinach urzędowych 
od! 8 — 12 yv południe.

Z  ruchu robotniczego.
§ BACZNOŚĆ! KRAWCY ! W niedzielę. 7. Vv,i ześma 

b r. Zgromadzenie, w sali. Rynek t. 8. I p. Porządek 
dzienny 1 Obecne sto .unki zawodoyye. 2 W ybory 

'd o  Kasy chorych.
ni .{«----

SprawaidanEis gromadzenia poselskie
tc w posSa Jędrzeja Moraczewskiegti

odbędą się :
W  BORYSŁAWIU dniu 7. yvrześnia.
W  DROHOBYCZU, dnia 8. września.

KONFERENCJA OKRĘGOWEGO KOMITETU RO­
BOTNICZEGO P  P. S. W  BORYSŁAWIU, odbędzie 
się dnia G. września.

x\ NADESŁANE. X
(k a  tą  rubryką R edakcja n ie  o d p o w ia d a ).

7 2 9 -6 ADWOKAT

Dr. Tddeusz O I U E B H I B K I
otworzył ponownie kanuelarję  adw okacką w poprzednim lokalu

przy ul. Halickiej 21 (Dom Dra baZabana).

ZAWlAUUMIENlE!
F .T . KuiiCów zamiejscowych branży hapdsiszniczej

zaw ia d a m ia  s ią , ż e  755—
fabryki Kapeluszy:

G. B  F O lfS A U N O ,
fu LA Z A  (TO S Co. liJessanciriE,

HALBAN & DAM ASK Wieaeń
REPREZENTACJA

R U D O L F  N E U W E L T
FaDrysa haptluszy W E LW O W IE

w ystaw iają sw e w yroby  na

IV. TARGACH WSCHOOKICH 
w Pawilonie Banku Przemysłowego
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Panowie ministrów e zechcą zobaczyć...
Z okazji „T arnów  Ws-cnodmch11 zjadą za­

pewnie do  Lwowa pp. M inistrowie handlu, p rze­
mysłu i skarbu  a także wybitni fachowjcy. 
Przyjadą do Lwovva, ażeby się zapoznać z k ra ­
jowym przemysłem Nie zawadzi tedy, jeśli 
wyjadą przy  te ' sposobności do poDiiskich Win-

2ł»0 lunzi be7 pracy w państw Zahiauarh 
Huróbki drzewa na Persenkdwce

btrejk na Persenkow ce trWa nadal. Zarząd 
oanosi się do strejkująeych w rogo iniechce zu­
pełnie uznać p raw  Organ. In spek to ra t p*-acy 
dotydhczas nie chciał czy też nie um iał w pły­
nąć na pp.W elczera i Zw olińskiego ażeby s tre jk  
zlikwidiojwianta Pan Nawąatif, jest ty lko  echem 
niezdarnej adm inistracji powtarzającem  że ro ­
botnicy na żadną popraw ę bytu  liczyć iiie mogą.

nik, ażeby stwierdzić, że w iększa część fabryki 
ty ton iu  dotychczas znajduje się w ru inadń  — 
Skutkiem  tego około 400 kwalifikowanych ro ­
botników  znajduje się bez pracy, a państwjo 
pozbawione tych wielkich dochodóy, k tó re  u- 
fnialo czerpać z tej fabryki państw o anrtjack ie.

W  tym  samym czasie, kiedy państw o łoży 
m iliardowe sumy na uroczyste przyjęcia, robo t­
nicy w  państwowych zakładach obróbki dize- 
wa na Persenkowce pobierają 80 groszy dzien­
nie, a najlepiej opłacani, aż po 4 złote 20 gr. 
Panowie kierownicy tw ierdzą, że p łace są w y­
starczające a w tóru je  im ikijspektoiat pracy, 
k tó ry  winien stać  na straży  in teresów  pracy. 
W artałobv , ażeby pp. M inistrowie zechcieli to 
zobaczyć.

Himster Skrzyński na posiedzeniu bigi Haradóur.
G E N F W a 4. wrzosu u.. Pat.) HAyus. Po przem ó­

wieniu Macclonalda przerw ano posiedzenie na dw le 
godziny. a jm otwarpiu go. zabrał głos polski m inister 
spraw' zagranicznych Skrzyńsk i. który wbrew oczeki­
w aniu  mc uczyni! żadnej aluzji do stów Macdonal- 
da. doyaztąeyeh Górnego Śląska. Milczenie to przy 
pisują .interwencji, delegacji ingielskie|. Minister Skrzyń­
ski wyraził zapatrywanie, że rozbrojenie jesl niem o­
żliwa łtez gwarancji bezpieczeństwu i zaznaczył, że 
są niezbędne uzupełniająca' układy dopóty dopóki nie 
nastąp i utrwalenie i uświęcenie m iędzynarodowej So­
lidarności. mającej na celu gwarancję pokoju. Mó­
wca tppwnał z zadowoleniem stówa Macdonakla pod­
kreślające konieczność arb itraże

Następnie przemawiał przedstawiciel Danji blau- 
ning. który wyraził uznanie l.iilzc naroaów za reaiizo 
wanie idei pokoju, sprawiedliwości oraz współpracy 
narodów Mówca widzi w zasadzie obowiązkowego 
arbitrażu najlepszą drogę wiodącą do pokojowych

.stosunków między narodam i.
Następne posiedzeń i* jutro
lle rrio t o godz. 10.40 wypowie mowę, dotyczącą 

rozbrojenia i jhjezpieczeństwa.

Porozumienie francusko-angielSKie
GENE\X'A, 4 września. (Pat.) , Delegacja 

francuska do Ligi Narodów, po gruntokynem 
zapoznaniu1 się z pełnym tekstem  przem ów ie­
nia Mac Donalda, stw ierdziła, że nie istnieją 
żadne zasadnicze sprzeczności m iędzy tezami 
angielską, a francuską. W  kołach francuskich 
panuje przekonanie, że Zgrom adzeniu uda się 
opracow ać plan rozbrojenia i bezpieczeństw -t 
na takiej podstawie, k tóryby godził ideję a r­
b itrażu  z gw arancjam i bezpieczeńśtWa nieod­
stępnym i dla Franjdji i je j sprzym ierzeńców.

Walki w Chmach.
U l EDEN, 2 września (Pat ) N. Fr. Presse 

.z Szangaju: W alka w oisk  rządowych z po­
wstańcam i trw a  “  całej pełni. W ojska  gene­
ra ła  Lu: Jung Kiang sto ją  w oddaleniu 15 kim 
od miasta. Liczba obcych okrętów  wojennych 
stojących przed miastem zw iększyła się zna­
czni a i wynosi obecnie 21 okrętów 1 w tem  12 
amerykańskich.

BERLIN, 4 września. (P at.) W Sangaju 
położenie sta je  się coraz bardziej krytyczne. 
Do m iasta pizybyw ają tysiące uchodźców!, szu­
kając bezpieczeństwa. Ceny środków żywho- 
śei poszły gwałtow nie w górę. Przedstaw iciele 
m ocarstw  zagranicznych w. Pekinie domagają 
się utworzenia At Sahgaju '"strefy  neutralnej.

Sprawa Wina a big. narodów i $óżn«
^ \X \ R s> /.A W \. 4 września. (AW ) Litew­

ski min. spraw  zagranicznych oświadczył1, ze 
spraw a W ilna nie wejdzie na porządek  dzienny 
Ligi Narodów. Litw a zastrzega sobie w niesie­
nie spraw y na inną sesję L.gi NarodoW. Ośw ia­
dczenie litew skiego miii- spraW. zagrań, w yw o­
łane z;qstało bezwątpieńia niepom yślną kon­
iunkturą poru&zeima przynależności Wilna, na 
bieżącej sesji Ligi Narodów-.

Reakcja spiskuje przertuf rządom pracy
LONDYN, 4 września. (P at.) Biuro Reu­

tera donosi i. K artum , że w ładze rządów e p rze­
prow adziły  szereg rewizji w  aomach, w  k tó ­
rych mieszkały podejrzane osoby. Aresztow ano 
wielu jczłonkówj związku „Białej Chorągwi" 
Związek- ten oskarżony jest ó uknucie spisku
przeciw t&ecnemu rządowi.

. , , •,.»>_
Batkan kipi

SOF JA, 4 wtześnia. (P a t.) B ułgarska Ag. 
telegr. donosi, że dnia 1 lim', o godz. 20 czte­
rech żołnierzy greckich i jeden cywilny prze­
kroczyli z bronią w ręku' granicę btiłgcrską. — 
W walce jaką się następnie w yw iązała dwóch 
/jołnierz1 greckich zostało zabitych, pozostał/ 
zbiegli, Dla przeprow adzenia śledztw a i u s ta ­
lenia winy pówjołano specjalną kom isję.

-432J—

B1BJOTEKA PUBLICZNA W NOW YM  
JORKU. Chlubą isto tną kulturalnego urządzę 
nia> i udogodnień Nowego Jo rk u  jest słynna i 
na najw yższym  poziomie stojąca binljoteka pu­
bliczna. Już sam o w ejśee przez schody m ar­
m urow e jest imponujące, jak rówlhlcź widok 
olbrzymich sal czytelniczych. Obfitość jej zbio­
rów  staw ia ją na rówM z najw ięlszynr w 
Europie Obecnie jeden, z dziennikarzy tam ­
tejszych opisuje św ietne jej urządzeń,ia ;

Niema dosłownie żadnej książk lub żad ­
nego czasopism a ha kuli /.ziemskiej, których 
byś tu  nie dogtad i to  z szybkością iści* mesa- 
miowitą. Piszesz karteczkę i w kładasz ją do 
skrzynki, a po jakich 10 m inutach numer tw o­
jej książki zjawia się na ściahre w; cytrach 
ognistych, to  zgak, że już jest dla ciecie p rzy  
gotow ana Siedzą tu  w tych salach 'tysiące ludzi 
w szystł ich narodowbsci św iata. W o Iw  rów ­
nież wypożyczać sobie książki do domu

DŻLWNE ISTOTY Holentiersko-iaciyjsni 
tizieimik „Sum atra P o st1 podaie ciekawą w ia­
dom ość o ukazaniu się dziwnyęh isto t na Su­
m atrze Kapitan M eyer z topograficznego In­
s ty tu tu  zająi się zbadaniem tych stw orzeń, k tó ­
re  są zapewne m ałpoludam i i podaje obecnie 
wyniki swoich nadań.

Miejscowa ludność wyspy tak  opisuje te  
is to ty  ■

P o k ry te  są kró tkon  :ęzarnvm włosem, k tó ­
ry po rasta  całe ciało W łosy n a  głow ie są rów ­

nież czarpe i spadają w  długićh pukłach na ple­
cy. Ręce nie tak  długie, jak u m ałp . C hodzą_ 
ty lk o  na tylnych łapach. P jzed ludźmi ucie­
kają, w ydając przeraźliw y syk  i szczeiząc zę­
by. Nie są krwiożercze, żywią się roślinami 
owocami ,muszlami i loba <am k tó re  w ydo­
bywają z pod zwalonych pni d^zew. Lubią 
także łakocie i od czasu do czasu urządzają 
w ypraw y na plantacje trzem y cukrow ej, a ino 
wdzierają się do ogrodów m iejscow ej ludności.

Kapitan Meyer jnatrafił k ilka  razy na siady 
tych dziwnych stwjorzeń. Są one podobne do 
ludzkich s tó p ," ty lk o  znacznie szersze.

Ludność nje poluje na małpoludzi, gdyż 
nie po trafią  się bronić. Niema ich zresztą  
wiele, gayż zostały  w ytępione przez dzikie 
zwiei żęta.

Co do ich mieszkań, nie udało się zebrać 
żadnych wskazowjek.

NA W SZYSTKO JEST SPOSOB. Aby p - 
bejśc nadmiernie surow e praWó am erykańskiej 
ustaw y imigracyjnej, k tó ra  między innemi ob­
niżyła znacznie i w łoską kw otę i m igracyjną, 
zakłada się we W łoszech z pośród im igran­
tów  fikcyjne tru p y  teat-a lne, głów nie o p e­
retkow e, ab aiódz następnie emigrantów, p rze ­
mycać do Śtańów Zjednoczonych, jako  a r t y ­
s tó w 11, a więc jako  podróżnycn, ne podlegają­
cych kwocie. Sztuczkę tę, włoskich agehtów. 
emigracyjnych, w ykryła  policja iwj Neapolu, — 
gdzie zwracać zaczęto uayagę masowe f o r m o ­
wanie „ trup  teatralnych11 na wtyjazd do Ame­
ryki.

D EFICY T .WYSTAWY W. W EM BLEY. — 
W ystaw a iwj W amnlgy — jak donoszą - -  zapo- 
w.ada się pod Względem finjansowym niepo­
myślnie. Komitet w ystaw iony odrzucił p ropo­
zycję urządzenia jej w  roku  przyszłym . Od 
dnia 30 sierpnia 55 dn. zostaje dc urzędow ego 
zamknięcia w ystaw y, a  dia pokrycia kosztów 
trzeba, by ją odwiedziło 18 uniijohow, osób.

CO BI;DZiJ W 110k i 4.000V Jeżeli ród ludzki 
rozmnażać ,się będzio w tym stopniu, jak się to dzia­
ło dotychczas, to kula ziemska już w r. 300C bęazie 
przepełniona. Liczba mieszkańców naszej planet; doj­
dzie w roku 4000 do 700 miijardow.

Taką przepowiednię wygłasza prof. uniwersyte­
tu londyńskiego i prezydent sekcji geograi nizne* a- 
kadt-mji nauk p. .lohn W illiam  Grcgory. Ma konfe­
rencji brytyjskich takłaczy natury, obradującej od 
pewnego czasu w  Toronto wygłosił on referat w któ­
rym  wywodzi

Od 1806 de 1910 r. ludzkość powiększyła się w 
dwójnasób w .stosunku do okresu lat 60. przed ro­
kiem  1906 Przyjąwszy, że tempo rozm nażania się 
ludzi nie jiowiększy się. 'ani nie zm niejszy j— lecz pozo 
stanie na tym sam ym  poziomie, .co w  r. 1910. to ku ­
la ziem ska v. okresie lal 120 czyli już w  roku 2050. 
ostągnię tę m aksym alną cy trę ludno.wi. którą na - 
sza jrtaneta w' .swojej teraźniejszej form ie będzie jesz­
cze mogła wyżywić.

W  roku 4(K)0 jednak, kula ziemska będzie już 
dla 71K) miljardów ludzi zam ala .nawet wówczas, je ­
żeli się uda niezamieszkałe i meuprawmlie jeszcze 
przestrzenie uczynić ptojdnemi. to jesl jeżii eała zie­
m ia o a  biegiuui jjółnocnego tlo południowego zamie­
niona będzio w kw itnący ogród A zatem w roku 
4.000 nastąpi na kuli ziemskiej straszny „głód m iesz­
kań .owy w jwaneturnem znaczeniu tego słowa.

Zapasy atletyczne.
C zw artek, 4 bm.
C zarna Mask a —^Gnkis (Łotw a) remis p o  

1 godz. 10 min.
(ieorgescu (R am unja) — M orton (Szwe­

cja ) zwy cięstwjo Georgescu w 12 min.
Ba mott la — Langier (żyd.) w alka brutalna, 

nierostrzygnfęta.

2  ł»}łdawt>ictw.
JNź. E. LIBAŃSKI: ..CO TO JEST R A D JO f' Pt- 

pulainie. objaśnieni największego z uotyebcza.z>\vycJi 
cudów techniki wiraż z wyk.izeni stacji wysyłkowych 
„Broadicasting ‘ w Europie i Ameryce N akłaaeiu jner- 
wrszego Baeljc - Klubu we 1 .w o w i e. 1924-
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Oziś PREMIERA w „Marysieńce” i „Koperniku»  Z głębin uczucia i ogniŁ szalu wydo­
byty wielki dram at w 6 aktach p. t.

O FIA RA  M IŁ O Ś C I”
'M o d e lk a  t  Itl&gazynu m ód) w  głów nej roli u rocza a rty s tk a  d ram . L U C Y  DOR.AJNE.
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Od pięciu lat wskazują pisrna niezależne 
na gospodarkę eudzemi pieniąc!zmi w PKO. 
Przykład, jaki stw orzyło jej przełożeństwfo 
przez pozbawienie oszczędności tysięcy ludzi 
w  państw ie, nie mniejszej ilości oszczędzają­
cych r Ameryki, k tó rzy  stracili w  PKO prze­
szło 30 mil jonów dolarów!, je j afery budowlane, 
w artość i stosunek do tego przcłoż't‘ńst‘\vJa jej 
urzędników  nie mogły, a w ięc i nic pozostały 
na ni.cn bez wpływU. Jak donosiliśmy już kil­
kanaście ,raz 'r, urzędnicy ci nie om ieszkali na­
śladować interesów m inistra filatelistów . Zdol­
ność jego do tuszow ania me zapobiegła też. 
że wyszedł na jaw nowy w roadek. Oto s tu ­
denci Rutkowski, Szenk i Mrukljk. zajęci ,w, 
tej kasie, wzięli ,ślę do fałszow ania książeczek 
wkładkowych. Kwoty z nich podejmowali w 
urzędach pocztowych na prowincji. Przy na 
leżyteni postępowaniu, bez/w łocznem  kon to ­
waniu fałszerstwja te byłyby wyszły zaraz na 
jaw, a w każdymi razie bez pomocy policji

Podobnie jednak, jak postępuje PKO., o- 
późniając zarachowanie w p ła t, aby ii a niem 
zarabiać, tak  sam o dzieje się tam z kontow a­
niem, obchudzącem nietylko jej skórę lec/, i 
skarbu, albowiem państw o odpowiada za fa ł­
szywe w ypłaty.

Brak miejsca me pozwala na w ykazanie, 
u jak' i wielkich nieporządkach, świadczy ten 
wy panek.

Stw arza się zatem pozory oszczędności wj 
gospodarce państwowej, lecz m etyłko nie pil­
nuje się, lecz pozwala na w szystko zakładowi, 
k tó ry  nosi unię oszczędności. Jak we wiśzyst- 
kiem, tak  i w tern objawia się ta dziwina 
sprzeczność między zamiarem, a wykonaniem

E  dnia.
Z a k a s a l i .

To, co się dzieje w PKO. dowodzi aż nadto 
dostatecznie o tern.

C harakterystycznym  objawem W: tylni o- 
sitatn.m przykladA e wzorowiej działalności P. 
K, O,, rzetelności ustawicznych wywiadów z 
jfej dowcipnymi ■ przełożonymi jest, że jak  za 
każdym  razem, tak  i o tym wypadku donoszą 
ty lko  pewne dzienniki, a z którem i spółka rzą ­
dząca PKO. jest związaną, milczą. M aja jesz­
cze wstyd, lub nie chcą, aby ich czytelnicy 
domyślili się, czemu przypisać niemal równo­
cześnie w ygłoszone hvmmjy pochwalne

P rzy  tej smutnej .sposobności musirny tez 
zwrócić uwagę na stopę procentową w PKO. 
Kiedy banki pryw atne, kasy oszczędności nje 
m ające za darm o poczty i tyle innycn w ydat­
ków, jakich niema PKO. płacą 12 do 18 j>roc„ 
to  ona płaci od w kładek oszczędnościpwjych 
ty lko  Q p-roeent, a  od wkładek na kontach u* 
czestników obrotu czekoWlego zaledwie 2 prc. 
Że ci ostatni godzą się na to p rzy  dzisiejszej 
arożyźnie pieniądza, rozum iem /j! gdyż odbiją 
się podrażając swe produkta. czy tow ary, lecz 
^oszczędzający, pomni s tra t, jakie ponieśli, u- 
przytom nią sobie zanewne, że stopa procento­
wa tw‘ynosi 24. Dlaczego zatem mają oni tracić 
trzy  lub nawet 9 procent, kiedy to da się u- 
Nieti Iko zatem w sposobie prowadzenia, lecz 
i w  stopie procentowej uwidocznia się chyba 
dość wyraźnie, jak PKO. spełnia sWÓje za­
danie, tak  głośno reklamowanie1 ,,/b ieiacza o- 
szczędnościY Nic, ty lko frazes) Oby tylko 
ich ciągle zwiększająca się ilość me zadusjła 
nas.

—

Emeryci mieli zamiar urządzić w piątek, t. j. 
"  j*veu Przyjazdu prezydenta Rzeczypospolitej 
zbiórkę uliczną. Zbiórka miała prócz celu prak­
tycznego także cel deniiinstracji publicznej Nie
inaceej. mery. a zwłaszcza emeryci austrjpccy 
giną z głodu. Po 5 złotych miesięcznie! Są i tac.)! 
Przez litowe! .lak można pozwolić powolnie konać 
tym izeszom nieszczęśliwych bezbronnych, bezsil­
nych starców

Nauczyciele, Koiej, sądy i t. d. 2  wyjątkami 
oczywiście -  służyli dobrze a nie służalczo Teras 
oczy .m mgią zachodzą z wyczerpania i wycień­
czenia. Rząu nie ma czasu na rozważanie sprawy 
emerytów. Ale i emeryci nie mają czasu Każdego 
^F'.a c^ce- I zima idzie. A  sta: eon zim-
i iej niż młodym Więc chcieli zademonstrować pu­
blicznie swój ból, krzywdę, nędzę. Zbiórką uliczną 
na rzecz tych co całe życie służąc nie dosłużyli 
się chleba na stare lata.

Lecz otc województwo zbiorki zakazało, Nie 
odbeazie się zbiórka, bo wstyd.,.

Lecz czyż można rzeczywistość zamaskować 
zakazem manifestacji? Nie ukryje się istotnego 
sianu rzeczy, a o księgi i wykazy płac emerytów 
są żywym i jaskrawym dokumentem wielkiej 
krzywdy.

t j  zakaz wojewódzki jest demonstracją nie 
gorszą nić sama zbiórka.

Zdrowie to rzec? najważniejsze.
Niema nic ł itv u-jszege, jak  utrzym ać stę 

w pełni zdrowia. Regularnie żyj i pracuj 
pij codziennie kilka filiżanek dob. ei k a y y  z ia r­
nistej — a będziesz zdrów.

kle kawa imisi być najlepszego gatunku, 
należycie upalona i bez żadnych domieszek. 
Proszę zwrócić się do znańej firm)

JULJUSZ MEINL,
21 —ł Rok zał. 1862.

Przezyeia dr. Soehaniewicza i SfanisrawsKiego w  więzieniu
liutyrshiii w  Moskwie.

Dr. Sochaniewicz i Stanisław ski, eksperci 
p rzy  polskiej Komisji rewjdykacyjnej W Rosji, 
zostali, jak wiadomo. Uwięź jen i w, Moskwie 
pod zarzutem  uprawiania szpiegostwa. Dopie­
ro  na skutek energicznej interwencji rządu1 
polskiego zostali wypuszczeni na w o ^ o ść  po 
strasznych przeżyciach w  Wfięzieniit butyr- 
skiein, i powrócili do W arszaw y.

Aresztowani podczas przedstaw ienia w P e­
tersburgu, zostali automobilem odwiezieni do 
więzienia sowieckiego. Protesty, nic nie1 po­
mogły. Sypiali w  celi pełni j szczurów'1, w łóż ­
ku pełneni robactw a Dwie blachy p rzy tw ier­
dzone do ściany nuały imitować stó ł i krzesło. 
Aresztowanych m altretow ano rów nież całe no 
ce. O ile badania się nie odbywały, wówczas co 
kwadrans zapalano rażące św iatła i w1 ten 
sposób ich budzono. Do celi dochodziły zawsze 
jęki i płacze, tak , że aresztow ani musieli w ła ­
snymi uhramami zakryw ać sobie głowy.

* śledztw o prowadziło kilka osób, m i. 
renegat polski Biesiećziński BiesiedzińSki wina 
w iał wi aresztowianych, że zajm ują się szpie­
gostwem  i namawiał ich do przejścia na s tro ­
nę bols/.ewicką, dowiodząc, że rząd  polski da­
w no ich się już wiyrzekł. Siedztwo było p ro ­
wadzone z rewolwerem  w ręku, skierowanym  
w skroń inb wf ty ł  głowy aresztowanych Ode­
brano im w szystkie rzeczy, zegarki, pierścion­
ki i kilkadziesiąt rubli. Karmiono ich gorącą 
wiodą i śmierdzącą rybą. Przez pierw szy t\ 
dzień ukryw ano przed delegacją polską fakt 
aresztow ania, to też Więźniowie skazani byli 
■wyłącznie na żywienie się jadłem  Więziennem. 
Dopiero później o trzym ali oni posiłki z dele­
gacji. Aresztowani byli zamknięci m  M oskwie 
w t. /w?, „butyrkach*'.' Cela ich wynosiła sze­
rokości i długości sześć kroKÓw.

1*9

Spóźnione przemiany.
Na imano polityka, lub jak się to ściślej na­

zywa męża stanu zasługuje ten, kto nie spuszcza­
jąc z oka zagadnień chwili, nietylko patrzy w 
przyszłość, lecz ją  przewiduje. Mimo wszystko, 
cośmy przeżyli w ciągu lat sześciu największy 
wpływ na politykę polską wewnętrzną a co gorsza 
zewnętrzną nraia endecja. Wynikiem tej polityki 
jest, że w dzisiejszym stanie polityki światowej 
Polska jest niemal odosobnioną i trzeba będzie 
zmiany na każdem polu, aby z największą szkodą 
interesów państwa oaronić to, co zepsuto.

J)o twórców tej polityki odosobnienia należą 
pp. yt. Grabski i Zamorski. Pierwszy już zaczął 
dostrzega' błędy swego zacietrzewienia i braku 
rozumu stania. Teraz przyszła kolej na drugiego

ncjskrajmą,zsego judziciela do wojny z żydami
i państwem Niemieckiem.

Oto jak świadczy jego korespondencja ze 
zjazdu unji międzyparlamentarnej w Bernie cofa 
się on na całej linji. Miżdizy się w niej bowiem 
zarówno do żydów, jako też . uznaje konieczność 
zgody z Niemcami, któiym wyraża nietylko uzna­
nie, lecz i pochlebstw me szczędzi.

Obie te przemiany nastąpiły pod przymusem, 
nie są więc rzetelne i nie dadzą się na tę przy­
nętę wziąść oba te czynniki. W  każdym razie 
zmiana pojęć u tych dwóch kierowników polityki 
endeckiej świadczy wymownie jaką ona jest i jaką 
pozostanie. Objaw ten winien być ostrzeżeniem dla 
wszystkicn, co mieli jeszcze złudzenia w zdolności 
polityczne endecji.

Socjaliści niemieccy za rozwiąza­
niem parlamentu

„V<wwSris‘ ogłasza odezwę Zarzadu niem. p a ilji 
socjalno- demokralyeznej. w którtef omawia walkę a 
plan Dave.sa oraz oświetla nieczyste interesy niemiec­
kich .narodowców jakoteż dążenia do utworzenia bloku 
buriuazyjnegc Odezwa zwraca się również o spo  prze 
ciw kom unistom . Zarząd' party jny domaga się rozwiąż 
zania parlam entu, w  którym  znajdują się dwie --kom­
prom itow ane parlje  w  sile nieodpowiadającej rzeczy 
w istej Woli wyborców, i rzuca hasłe Plebiscyt lUdbwy 
nad blokiem burżuazyjnym  i •Wysokiemi etam i ochron 
neini.

Po te.j odezwie należy się spodziewać, ze z o tw ar­
ciem nowej sesji parlam entu socjaliści niem ieccy roz­
poczną planowa, akcję, zm ierzającą do rozwiązania 
parlam entu Hze.izy.
■ —    11 ■HMaMaWMBWMWBWMBMMWMi

Korpus straży pogranicznej.
W ARSZAW A, 4 września. (AW .) ,.Echo 

Warszawskie** podaje szczegóły o organizacji 
k o rp u su  straży  pogranicznej. O rganizacja kor- 
tynen tow  policji granicznej. W  korpusie  beda 
służyć żołnierze, k tó rzy  wysłużyli już jeden 
ro k  w twjojisku i rezerwiści, k tó rzy  jx> ukoń­
czeniu 4-oi miesięcziiiiej służby mieli być w y­
puszczeni do domu. E ta ty  oficerskie i pod­
oficerskie będą uzupełniane na zasaazie' ocho­
tniczej. Czas; służby w korpusie za li czorty bę­
dzie do w ysługi lat. W yposażenie wi karpUcie 
w yższe będzie o  25 drdic. niż wi oddziałach II- 
njbwydr. Baony korpusu  będą skorzaroWiane. 
WHnBUOMMKWiaMBMIHMUHMMMHMBMMMMHBMHI

P lan  D a tfisa  s  p r u m y s f  a n g ie lsk i
|W łEDEN, 4 Września. (Pat ) N. Fr. Presse 

z Londynu. M ac Donald postanow ił zam iano­
w ać kom isję złożoną z przedstfawjicŁeli pra- 
uodawoójwt i robotniczych /W iązków lawtodo- 
wych (wj celu stw ierdzenia w pływ u jaki wyWrze 
przeprow adzenia pianciw Dayesa na p rze to /s?  
angierski.

/
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Dom ini na mieszaania dla emerytów.
W edług ustaw y należ}' się em erytom  do­

datek na mieszkanie w  tym  samym wiymiarze, 
jak będący m w  czynnej tsłużbie Tymczasem 
już czw arty  miesiąc upłyW a od chwili zapa­
dłości tego dodatku, a em erytom  n it wypłacono 
ani grosza.

Nie mówiąc już ;wzmaganiu się drożyzny 
ogólnej, cena m ieszkań podnosi się z kazdem 
kw artałem  i u prw uiażnei c,ęści emerytów 
przew yższy ona niebawiem w ysokość em erytu­
ry. C o  będzie w tedy? N a j!l‘ek komy ślnie., w* świc 
eie, a bez oglądania się na najfżywotmejsze in­
teresu zwiększono niesłychanie liczbę em ery­
tów , na których mie/po p rzy ję to  ludzi now(ych. 
Bezkarną nie m ogła pozostać tak a  gospodarka. 
D latego zw ykłe pobory em erytalne mimo 
w szystkich sztuczek obcinania ich zaczynają 
przerastać  siły państw a. Dlatego jednak nie 
mogą emeryci ginąć czy to  z głodu, czy na b ru ­
ku. Na to  środki zapobiegauącze znaleść m u­
szą .-.prawe} tych swawoli i złośliwości. N ie­
prawidłowości, jakie popełniono Ha tern polu, 
są ptż zbyt głośne w  świec i e całym, aby można 
j:e zatuszow ać bajkam i o uzdrawianiu skarbu. 
N ikt za sanację tę me będzie uw ażał w ypędzę-

Pokrzywdzenie urzędników.
Rozporządzenie wykonawcze ao ustawy o pań­

stwowej służbie cywilnej z dnia 26. czerwca 1924 
przewiduje jako najwyższe stopnie dla uizędników 
z wykształceniem wyższem stopień Y —YI, dla 
urzędników zaś z wykształceniem średnim stopień 
VII, a dla urzędników z wykształceniem niższem

nie najdoświadczeńszych, najuczciwszych u rzę­
dników, aby na ich miejsce osad /ić  przejętych  
zapatryw aniam i wschodnimi niedowarzeńców, 
lub dmących w tę  samą surm ę karjerow.iczów' 
z (iaiicji.

Zbliżająca się zima ńjie pozwala też na 
dalsze odwlekanie załatw ienia tej zarów no bo-, 
leśnej. jai< cała em erytalna, sprawy. Zbyt vv'iele 
już powiedziano o naszych stosunkach p raw ­
nych, aby się nad njmi tu ta j dłużej rozwodzić. 
To jednak trzeba podnieść, że kary  za popeł­
niane błędy nie mogą ponosić otiary tychże. 
W ypła ta  dodatków  na mieszkanie winna na­
stąpić jak najrychlej.

- Dom aga się też sprawiedliwego za ła tw ie­
nia ściąganie 3 procent z pensji em erytalnych 
na em eryturę. Skoro ona już zaistniała, nie­
sprawiedliwym i niezwykłem  jest płacenie n'a 
nią. Uczyniono to  podczas służby czynnej. — 
Z chwilą lei ustania odpada samo przez się 
ściąganie. Na całem świecie w1 żadnem ubezpie­
czeniu renty coś podobnego me istnieje. Za to  
wszędzie w ypłacają co się należy, tylko nie 
u nas.

V III  stopień służbowy. Rozporządzienie to jest nie­
sprawiedliwe, ponieważ stawia u-zędnika II kat,, 
który różni się oa urzędnika I I I  kat. 5-eioma la ­
tami nauki (III kat. 3 kł. gimn. — II kat. 8 kl. 
g inu .), tylko o jeden stopiei więcej, zaś urzędnicy 
I  kat. którzy różnią się od urzędników I i  kat, 
ty'ko 3—4 latami nauki, o 2—3 stopnie, dzieląc 
przez to urzędników na kategorie. uprzywuejowa-

■ ną i zepCDniętą na szary koniec. Takich rożnie 
między poszczególnemi kategorjami nie znaia nawet 

[pragmatyka w b. Anstrji, która przewidywała dla 
' urzędników I I  kat., zajmujących stanowiska kie­
rownicze, IV  st. sł.

Roznorządzenie to jest i z tego powodu krzyw­
dzące, że wie1 u z urzędników II Kategorii zajmuje 
kierownicze stanowiska (dyrektorowie oddziałów 
rachunkowych przy władzach I I  instancji i t. p.), 
a więc stanowiska bardziej odpowiedzialne a liżeT 
lunkcje niejednego z referentów w I V  st. sł. Na­
leży się spodziewać, że rząd zmieni to krzywdzące, 
niczem nieusprawiedliwione, a wysoce niedemokra­
tyczne rozporządzenie i przyzna urzędnikom li  ka- 
tegorji, przynajmniej kierownikom, VI st. sł.

Pod adresom komisarza miasta 
Stryja i kierownika starostwa

Pewna działaczka z „narodowej i patrjotyczne. 
organizacji'1 do spółki z patrjótycznym panem z 
„narodowo komunistycznej" żydowsKiej partji czyn1 
staiania, aby wydostać koncesję na „nalewki" 
Firmę daje paujotka, a płacić ma za nią spólnik 
żydowski.

Ta narodowa i religijna spółka me powinna 
dostać koncesji mimo dobrego szyldu, bo szynków 
jest tyle w mieście, że żadno miasto w Polsce tylu 
ich nie posiada.

Nie trzeba w.ęc dopuścić do otwarcia nowego 
szynku pod nazwą „nalewki" czy „kieliszki" a po1 
nieważ robi się zakulisowe starania o koncesję 
oczekujemy, że ani kierownik starostwa, ani ko­
misarz miasta nie dadzą się podejść.

Sa w ie m  m i Im. 1 szpaltow y zw ykle za tekatsin
I I  — 10. N adesłane Zł. — '30, w  tekście Zł. — '60. W O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej sir. Z ł.—’60. D robne ogł. za  słow o Zł. -  '08 

K om unikaty  Zł. — '40, zam iejscow e o 26*/* drożej.

1 5 - 2Zurnale 
Kroje 
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3. Landau, . M l

SPECJALISTA CHOkuB SKÓRNYCH 1 WENERYCZNYCH

Dr. Iiljusz ilrrtel S T f! SSSf
Lwów, ul. G o d lew sk ieg o  6 . 753 - 2

NA RATY! NA R A TY !

TABAK i Ska
ŁYCZAKOWSKA 8.

Na sezon jesienno-zim owy polecamy nasz oj,romny wy­
bór Konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej tak  k ra ­
jowej jak i zagranicznej z najlepszei m aterji i w na] 

iepszem wykonaniu:
G łaszcze  damskie od zł 28 do 109-— 

K o s tju im  „ . . od zł 39’—
P ła s z c z e  z jedwabnego pluszu

na jedwabnej podszewce . zł 70'—
K u r tk i  damskie pluszowe . zł 124 —
IT b ra n ia  męskie meltonowe . zł 39'—

‘ „ kamgarnowe . od zł 69 -  
„ czysto kamgarnowre u 
konkurent ji zł 150 — u nas zł 105’— 

B a d ia n y  męskie od . zł 32'—
dziecinne od . . zł 26‘—

F u t r a  męskie z kołnierzem kangur, zł 190' — 
K urtki męskie od . . . zł 26'—

- skórzane od . . .zł 40-—
S p o d n ie  męskie od . zł 7’50
B ie liz n a  męska w wielkim wyborze.
Przed zakupnem prosimy zwrocie uwagf oa nasze 

ceny w wystawach.
l i  U h r  A 1 N a  k a ż d y m  a r ty k u le  u m ie sz o zo - U n n u n l  n e 8a u  n a 8  ce n y . 746 —

TABAK i Ska
Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 8.

Z  OKAZJI OTW ARCIA 1 2  ° rfA Zji O T WARCIA

Okazyjna sprzeóaz ubrań męskich, ragianuw, palt, 
kurtek z pierwszorzędnych materjałów w magazynie

O O f f l U  K O N F E K C Y J N E G O  „ L O U V R E
LW ÓW , ul. K O P E R N IK A  7.

99

DOGODNE RATY! 7 4 0 - DOGODNE R A T Y l

" F a n i o ,  l> o  w  t>i*a u n i e
737O b u w i e  w s z e lk ie g o  ro a z a ju  

po  c e n a c h  k o n k u r e n c y jn y c h .
A P I S D O R F ,  ulica Legjonów 33.

C Z A P K I wojsK O we, stu d en ck ie , 
sp o r to w e  i cyw iln e , przy- 
bery wojskowe i do szermierid

ty lko  
o b casy  i ze lów k i 

g u m o w e

BERSO M .
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny i przyjemny chód.
R eprezentant na Lw ów : K lonow icza 6

f abryka czapek JANA UHTTNRNA
L w ów , ul. TRYBUNALSKA 1.

WIKI A l WYBÓR. - 672— CENY NISKIE.

n n r m K I  brodawki i skórę zgrubiała na 
łU L IU n l podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa „K law iol“ wyrobu Farmac. 
Labor. „AP. KOWALSKI" w W arszaw ie
Sprzedaia wszystkie apteki i składy apteczne

489

O U n t j n P Y  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
O  .t  \ W O I  leczy sp ec ja lis  .  28

Dr. FRISCH ulica W ałow a 11.

„O R A F IK A ”  MAREK SEIDE
L «  ó n ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  5  ( w  p o d w ó r z u )

posiada zawsze na składzie:

PAPIERY wszelkiego rodzaju i formatu
P R Z Y B O R Y  P R U R .A R S K I E : Rygały. szufle, 

wierszowniki itp.

M .A S Z Y K Y  D R U K A R S K I E
Masa walcowa, Farby d ru k a rsk ie  dr. Rattner S . A.
Z astępstw o n a  Polskę odlew ni czcionek 1 lin jl mosiężnych 

PUPPELBAUMA we WIEDNIU. 12
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REKLAMOWA SPRZEDA2 TfcWRŁEfiO OBUWIA
dla M ŁODZIEŻY SZKOLNEJ (OŁKOWANE

P I?A TV  ^ I■ 27 30 od zł 10'—
OOIN 1 ‘ ;t 3 i_ 3 5  „ „ 1 2 -

Dziecinne 
Nr. 20—24 od 2—6 zł.

T ak że d a m sk ie  i m ęsU .e  po nader n isk ich  cenach .

Magazyn obuwia s c h a r e r a  sydsiusita 16.
P R O S IM Y  O G L Ą D A *-1 W Y S T A W Ę ! 710—

-  ZAVKIAD0MIFN1E. j
iŁlŻ Z O ST A Ł  O TW AR1 7 po gruntownej rekonstrukcji IH o t e l  „ P o d  3- m a  M u r e y n a m r  J
756—2

przy ul. K rukowskiej 1. 9.
O liczne odwiedziny uprasza NOWY ZARZAD-

ii
»! P A C Y H O W
Fabryka fajansów  w  Pacykow ie pod Stan isław ow em  

w ystaw ia figury i naczynia kuchenne  
w  paw ilon ie  w łasnym  „P acyków “

na „Targacn  Wschodnich*1. 744— 1

J O ^ E W A J T J . S '1
M aturalna m inera lna  w o d a  s t o ł o w a .  
Ź ró d ło  w Pacykov;ie pod Stan isław ow em .

Wyroby powyższe do nabycia u lirmy:
K A Z iffU E R Z  LEW ICKI, LW Ó W , PI. h A R J A C < M O .

Rozporządzeniem  G eneralnej O biekcji L oterji Państw ow ych
dozw olona

TAPGOW WSCHO^MICK
60Z WYGRANYCH. WARTOŚCI 4u 250 U

mm

K P S 4  CH O R YCH  m. LW O W A
BR AJER O W SK A I. 8

podaje do wiadomości, że na podstawie rozporządzenia Ministerstwa 
Skarbu z d.•*>(). czerwca 1924, wydanego w porozumieniu z Minister­
stwem Pracy i Opieki Społecznej, przerachowane zostały wymienione 
w statucie kwoty pieniężne na złote przy rówuoczesnem ustaleniu 
14 grup zarobkowych z najwyższą ustawową płacą azienną zł 12'50 
z ważnością od 1. września J924.

Wobec powyższego uprasza się P . T. Pracodawców1, by do 
dnia 15 b. m. przedłozyii wykaz pracujących, których zarobek 
dzienny wynosi ponad 6 zł.

Tab! ce do szczegółowego obliczenia składek i zasiłków są dc 
nabycia w biurze Kasy chorych ul Brajerowska 8. 7 3 8

3 U ° | o  taniej niż dawniej!
i na dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie J  
k r a w ie c tw a  m ę s k ie g o  według najnowszych żurnali.— 

B aiooznie n is k ie  oeny bo w  podw órzu 1. p.

I M .  Z u c k e r  k a  1 1  <1 e  l
L w ó w , u l ic a  K a z im ie rz o w sk a  4 7 .

Prawdziwą pociechą 
dla cierpiących na nerwy

jest moja wydana obecnie broszura. Znajdują się 
w niej liczne długoletnie doświadczenia, omawiające 
powstawanie i leczenie cierpień nerwowych./ Wysy­
łam tę ewangelję zdrowia zupełnie darmo każdemu, 
kto się o to zwróci pod podanym poniżej adresem. 
Tysiące pism dziękczynnych świadczy o szezególnem 
powodz niu tej bezinteresownej i sumiennej pracy ba 
dawczej dla uobra cierpiącej ludzkości. Kto należy do 

licznych s z e r e g ó w  chorych na n erw y, 
kto cierp1 na rordrażnienie, obawę przestrzeni, osła­
bienie pamięci, nerwowe bóle głowy, bezsenność, za­
nurzenia żołądkowe ogólny rozstrój, całkowite lub czę­
ściowe osłabienie ciała i inne niezliczone cierpienia, 
m u si s o b ie  sp ro w a d zić  m oją  o d g a n ia ją cą  

zroski k s ią ż e c z k ę !
Kto ją uważnie przeczyta, nabierze uspokajającego 
przekonania, że istnieje prosta droga do zdrowia i ra­
dości życia! Nie czekajcie więc i piszcie zaraz dzisiaj!

E. PasterBack, Barlm. S.O. Kicnaelkircliplatz 13,
Abt. IS2. 748— 1

C U ą jf i i i e u ia  1 5 .  w r z e ś n i a  1 9 2 4  r  o  y o c lz .  1 2 - t c j  
w  p o l u d i r i e  w  P a ł a c u  S z t u k  n a  P l a c u  T a r j j ó r  

W s c h o d n i c h  w obecności notariusza.

Pierwsza główna wygrana: A U T O M O B I L
marni „Citroen" model 5 H P  zakupiony w hrmie „ Austro-Daimier" 
wystawiony na Placu Targów w pawilonie Banku Małopolskiego.

D«-uga główna wygrana: S Y P I A L N I A
siyiow a francuska z rzezbami, składająca się z łóżka szerokiego, 1 
szafy trójdzielnej, 1 bieliźmarki, 2 nocnych szafek, 1 toalety, 1 sto­
lika, 2 krzeseł i 1 fotela do toalety, zakupiona w rirmie Franęos 

; i tóka, ul. .Legjonów.

P o z o 8 t a ł y c h  (» « 0  m a y r ó d  c g i ą d a c  m o ż n a  :
Wyroby ze złotu i srebra w iirmie J. Dąbrowskiej, ul. Akademicka.
Porcelana i szkło wiirmie Kazimierz Lewicki, Facyków, Plac Marjacki 10 
Galanteria męska w (irmu Motylewski, Hotel Georgea
Galanteria męska w firmie M Górniak i R. Chruszczewski, ul. Akademicka ?. 
Wyroby skórzane w llrmie J. Rosenzweig, ul. Sykstuska.
Jedwabie i materiały na suknie damskie w firmie J Litwinowicz, ul. Halicka. 
Obuwie w firmie A. Tombak, Legjonów 20.
Aparaty fotograficzne w firmie Jan Bujak, Kopernika 4 
Artykuły sportowe w firmie >Maratoi.«, Plac Marjacki 4.
Lornelki i przybory inżyn. w firmie Schall i Eichler, Plac Marjacki 7.
Tytoń w Hurtowni Targów Wschodnicb. 752—1

Sprzedaży biletów dokonują:
wszystkie wymienione powyżej fumy, Komitat Bursy imien. Torosiewicza. Biura 
Targów Wschodnich, oraz kiosk, na Placu Wystai/owym Targów Wchodnicb.

Ofiary kwasu moczowego —   n|
. Artrelyk musi co miesiąc przeprowadzać

kurtcyc Urodonaletn (głównie po naduży­
ciach w jedzeniu i piciu), która go  mchow a  
przed atakami podngrycznymi, reumaty­
cznymi i kolkami nerkowemi. Z drwiła, kiedy 
uryna, przybiera kolorczerwony tubzawiera  
piasek, spieszcie po ratunek do (Jrodonalu.

środek polecony prze* 
Prof. L a n c e r e a u z  b. 
Prezesa Akademii Me- 
dyczaej w swojem dzie­
le o podagrze

Zatraty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpionia, może być uratowany tylko przoz

UR0D0NAL CHATELAIPFA
p on iew aż  U R O D O N A L  rozpuszcza K W A S  M O C Z O W Y

U ftO D O N A L  C H A T E L A IM 'A  lest do n a b y c i  wo w a z y ..Kich a p te k a ch  I składach astacznych.

Przy kupn ie  należy  sie zaw sze  firm y w yn a lazcy  C H A T E L A IN ’A .
Z wszelkimi infonnnciami zwracai* sir Warszawa. Ftedrv 4. Tel 73-55 i 155-59.

Z as tę p c a  naczel. r e d a k to ra  ł red ak . od po 4% B H O N JSŁ T W  SKAI7AK. -  D ru k . L*ud. Sp- T ow  W yd., Dw ów, IJ. S ap ie liy  77. Teł 496,


